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„KATOLIK“ wychodź* w každý wtorek, czwartek I sobotę 
I kosztnle miesięcznie 78 łeo, z odnoszeniem *3 len. Sobota, dnia 21=go lipca 1928 Ogłoszenia oblicza się na wiersze milimetrowe. 

Wiersz milimetrowy (1 tam) kosztuje 10 fen.

Ntoktertem I czcionkami .K4Tni IK A" spćłki wydawniczej w Bytomiu. - Redaktor odpowied zialny: Franciszek rt» fkowiak w Bytomiu.

Dookoła sprawy „llalji".
Jak nastąpiło rozbicie?

Stockholm. (WTB.) Szwedzki lotnik Lur.d- 
borg uratował — jak wiadomo — samolotem swo­
im z pośród rozbitków „Italii“ jako pierwszego ge­
nerała Nobilego. Przy próbie ratowania dalszych 
rozbitków samolot iego uległ tak poważnemu uszko­
dzeniu. że Lundborg zmuszony bvł przez kilka dni 
przebywać razem z rozbitkami na “krze lodowej, aż 
został z tamtad uratowany przez innego lotnika 
szwedzkiego Shvberga.

Lundborg nrzeslał teraz sprawozdanie swoje do 
Sztokholmu. W sprawozdaniu tern opisuje on także, 
co opowiadali mu rozbitkowie o nieszczęściu „Italji“. 
„Italja“ była wtedy w drodze powrotnei od bieguna 
połnncnego. Szalonv wicher obniżał < oraz bardziej 
jej lot. Pnzatem panowała gesta mgła. W takich 
warunkach tvlna gondola „Italii“ _ uderzyła o lód. 
Z załogi jej został zabity mechanik Pomella. Na­
tychmiast potem uległa stizaskaniu przednia gon­
dola „Italii“, cała tej załoga wyrzucona została na 
krę loaowg. Reszta balonu uniosła sie i rychło zni­

kła w mgle. Niebawem rozbitkowie zauważyli gę­
ste kłęby dymu, wywołane prawdopodobnie eksplo­
zją uniesionego przez wiatr balonu.

Skromność z konieczności.
Rzym. (PAT.) Agencja Stefani komunikuje, 

że zgodnie z poleceniem Mussoliniego uratowari do­
tychczas rozbitkowie „Italji“ natychmi°st powrócą 
do Włoch. Mussolini wydał rozkaz, aov wszyscy 
uratowani członkowie ekspedycji generała Nob'le 
powstrzymali sie od udzielania jakichkolwiek wy­
wiadów, składania oświadczeń itp. „Gtłi di Milano“ 
po odwiezieniu rozbitków powróci do Kingsbay w 
celu dalszego współdziałania w poszukiwaniu po­
zostałych rozbitków.

Odwołanie szwedzkiej ekspedycji.
Sztokholm. (WTB.) Rząd szwedzki odwo­

łał telegraficznie szwedzką ekspedycję, wysłaną na 
ratunek rozbitków „Italji“.

O traktat handlowy z Polska.
Berlin. (PAT.) W sprawie rokowań polsko- 

niemieckich „Börse.izeitung“ zamieszcza obszerny ar­
tykuł wstępny posła do parlamentu Brennera, który 
dowodzi, że Niemcy me mogłyoy nigdy zgodzie się na 
io, by postanowienia dekretu polskiego miały być sto­
sowane jako represabe przec’wko obywatelom nie- 
m eckim. Natomiast przepisy policyjne, dotyczące praw 
pobytu obcokrajowców w Polsce, powinny zwracać sie 
podobnie, jak się to dzieje w innych państwach, tylko 
przeciwko takim obcokrajowcom, których działalność

ze względów wojskowo-politycznych mole wzbudzać 
podejrzenie. Poseł Brenner rozprawia s ę z przeciwni­
kami traktatu handlowego z Polską i oświadcza, że w 
obecnej chwili usuniecie stanu neztraktatowego jest 
Bezwarunkowo możliwe. Od wznowienia stosunków 
handlowych polsko-n.emieckich zależy przedewszyst- 
klem los stetek tysięcy robotników polskich w Niem­
czech. Dlatego — oświadcza poseł Brenner — należy 
powitać z zadowoleniem decyzje rządu Rzeszy, zapo­
wiadającą wznowienie rokowań handlowych z Polską.

„Nelson“.
Dzisiaj przedstawimy czytelnikom naj- 

mwszy pancernik bojowy floty ang el- 
skiej, noszący imię „Nelson“. Żadna in­
na flota nie ma dotąd takiego olbrzyma, 
wyposażonego w tak groźne śmiercio­
nośne armaty — a przecież państwa eu­
ropejskie podpisują i godzą się na anty- 
nojenny pakt Kelloga, potępiający wojnę 
zaczepną. Przec'wko komu więc te zbro­
jenia?

Obniżenie podatku zarobkowego.
Berlin. (WTB.) Nowowybrany Reichstag uchwa­

lił ustawę, która przewiduje obniżenie podatku zarob­
kowego. Ważność ustawy zaieżała od przyjęcia jej 
przez Reichsrat, który w tej sprawie odbył w czwartek 
glosowania. Na skutek wyniku głosowania Reichsrat 
przyjął ustawę 38 głosami przeciw 30. Przeciw usta­
wie głosowali przedstawiciele następujących prowi-n- 
cyj: Prus Wschodnich, Brandenburgii. Dolnego Śląska, 
Pomeranii i Westfalii oraz orzedstawiciele następują­
cych państw związkowych: Bawarii, Wiirtembergji, 
Saksonii, Tury agi i Oldenburga.

Zaostrzenie sytuacji w Jugosławii.
Wiedeń. (PAT.) Według doniesień z Białogrodu, 

StWan Radiez, który już przyszedł do zdrowia, walczy 
dalej przeciwko rządowi w swych pismach par­
tyjnych. Twierdzi on, że kwestja chorwacka stała się 
obecnie kwestja europe'ska i światów ą.

Polityczny zjazd śpiewacki.
Wiedeń. (AW.) W czwartek odbyło się 

oficjalne otwarcie festivalu śpiewaków niemieckich, 
na które to uroczystości przybyło do Wiednia około 
2(10.000 osób. Cale miasto świątecznie udekorowa­
ne, ruch na ulicach głównych i Praterze niezmier­
nie ożyw:ony. Wszystkie pisma witają w artyku­
łach wstępnych gości z Rzeszy, przyczem bardzo 
dobitnie podkreślają znaczenie tego zjazdu, jako 
symbolu łączności kulturalnej między Austrią i 
Niemcami, i nastrojone sa na nutę złączenia z Niem­
cami, chociaż moment polityczny poruszany jest 
bardzo ostrożnie.

Reparacje.
Paryż. Amerykanin Parker Gilbert, pilnujący 

wykonania planu Dawesa w Niemczech, odbył naradę 
z Poincarem i różnymi znawcami spraw finansowych. 
Chodzi mu o to. ażeby skłonić Francję oo ostatecznego 
ustalenia sumy reparacyj woiennych, jaką Niemcy mają 
zapłacić. Kiedyś na konferencji Ententy mówiono o 
130 m ljardach. Obecnie zaś nawet gazety francuskie 
przypuszczają, że 33 do 40 miliardów byłoby najwyż­
szą kwotą, dla Niemiec.

Fałszywe wnioski i.1 obiecanki.
Wpływowa gazeta centrowa na Śląsku Opol­

skim, gliwicka „Oberschlesische Volksstimme“ dru­
kuje w nr. 193 z dnia 14 bm. artykm wstępny pod 
tytułem „Die Minderheiten bei den Wahlen“. Arty­
kuł stwierdza ubytek głosów naszych z dn. 20 maja 
w stosunku do wyborów poprzednich.

Z tego cofania się głosów naszych przy P<^ 
szczególnych wyborach parlamentarno - sejmowych 
„Oberschlesische Volksstimme“ wyciąga wniosę^ 
taki: Listy polskie i innych mniejszości narodowych 
skupiają coraz mniej głosów, bowiem położenie 
innojęzycznych obywateli Rzeszy Niemieckiej i 
Państwa Pruskiego jest uregulowane sprawiedliwie 
i nie daje mniejszościom narodowym żadnego rze­
czowego powodu do skarg słusznych.

Na uzasadnienie tego swego wniosku „Ober- 
schlesische Volksstimme“ przytacza wyniki głoso­
wania mniejszości niemieckiej w Polsce. Mniejszość 
niemiecka w Polsce przy ostatnich wyborach uzy­
skała zwyżkę głosów i to dlatego, że — według gli­
wickiej gazety centrowej — położenie. Niemców .w 
Polsce odznacza sie niesprawiedliwością i wszelkie­
go rodzaju krzywdą.

Wniosek „Oberschlesiche Volksstimme“, że 
ubytek głosów naszych tłómaczy się brakiem jakiej­
kolwiek krzywdzącej nas polityki niemieckiej, jest 
wnioskiem fałszywym.

Przyczyna cofania się naszych wyników wy­
borczych zgoła inna.

Nie żadne istnienie sprawiedliwej rzekomo po­
lityki niemiecko-pruskiej wobec nas jest przyczyną 
ubytku głosów naszych. Przyczyną tą są skutki 
właśnie przebiegłej polityki germanizacyjnej wobec 
nas. Skutki te wyrażają sie w tern, że nie byliśmy 
dotychczas w stanie ani uniezależnić się gospodar­
czo od czynników niemieckich, czy pracodawczych 
czy ogólnie kapitalistycznvch, ani też wytworzyć 
z pośród nas wystarczająco silnej inteligencji. Za­
leżność gospodarcza robotnika polskiego od praco­
dawcy niemieckiego, zależność gospodarcza rolnika 
polskiego od bankowych, czy kupieckich, czy po­
datkowych czynników niemieckich nie pozwalają 
ludowi naszemu w wyborach wypowiadać się swo­
bodnie, tak jak tego wymagałyby jego interesy naj­
żywotniejsze. Niemożność wytworzenia własnej in­
teligencji utrudnia — a nawet często Uniemożliwia 
— ludowi naszemu skuteczne przeciwstawienie się 
zgubnemu wypływowi czy świeckiej czy duchownej 
inteligencji niemieckiej na przyrodzone skarby 
nasze.

Niemcy w Polsce mogą ujawniać w wyborach 
zwyżki głosów swoich przecież właśnie dlatego, że 
posiadają własną silna inteligencję i są niezależni 
gospodarczo, mając w swoim ręku czy to kapitały 
czy warsztaty pracy. Szkolnictwo niemieckie w 
Polsce i bogactwo gospodarcze żywiołu tego po­
zwalają im także politycznie objawiać z całą swo­
bodą swoja wole.

„Oberschlesische Volksstimme“ oprócz fałszy­
wych wniosków co do przyczyn cofania się głosów 
naszych, zawarła w omawianym artykule swoim 
także to zdanie: „Partja centrowa... jest gotowa, 
zająć sie uprawnionymi interesami tutejszych mniej­
szości narodowych i domagać się dakkoidącej 
opieki nad ich narodowemi właściwościami“ („Die 
Zentrumspartei... ist bereit, für die berechtigten In­
teressen dieser Minderheiten einzutreten und einen 
weitgehenden Schutz ihrer volkstümlichen Eigenart 
zu befürworten“.)

Naprawdę?
To czemu wpływowa na Śląsku Opolskim par- 

tja centrowa nie czyni nic, bv zamiast naszego kary­
katuralnego szkolnictwa mniejszościowo - polskiego 
zaprowadzić we wszystkich szkołach dla wszystkich 
dzieci obowiązkową naukę języka polskiego — 'ak 
to ma miejsce w Województwie Śląskiem, gdzie 
obok tego kwitną i rozwijają się mniejszościjwo- 
nlemieckie szkoły? Czemu wpływowa partja cen­
trowa n:e postara sie o to. aby ziemia osadnicza 
była dostępna i naszym ludziom? Czemu wpły­
wowa partja centrowa nie ulży niedoli wdów i sie­
rót naszych, nie otrzymujących zapomóg i renLift-
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dvnie dla lego, že mężcwle i ojcowie ich“ byli 
„polnisch gesinnt“? Czemu part ja centrowa nie 
przeciwstawia się zaprowadzeniu jeżyka niemiec­
kiego do nauki przygotowawczej dziatek naszych 
do Sakramentów świętych? Czemu wreszcie par­
tia centťowa cierpi, że dzienniki jej w szczuciu opmji 
przeciwko nam zajmują pierwsze i wybitne miejsce 
wśród caitj prasy niemieckiej?

Czemu?
Bo wygodniej jest wyciągać fałszywe wnioski 

i krasi je golosłownemi obiecankami. n!ż zabrać się 
uczuwie do naprawy krzywd pod sztanda’pm cen­
trowym wobec polskiego ludu śląskiego popelnio- 
manych od lat dziesiątków!

Wiadomości polityczne
Aresztowanie r sprjwie Jakuhomkiero.

Berlin. (WTB,) CM dłuższego czasu opinja 
publiczna Nismiec jak wngóle świata zajmuje się 
"ywo sprawą Jakubowskiego. Jakubowskim był 
były jeniec wojenny z armji rosyjskiej, Polak z oko­
lic Wilna, który został swego czasu pod zarzutem 
morderstwa n.eletniego dziecka Sogensa stracony 
przez kata na podstawie wyroku sadowego. Jaku­
bowski twierdził, że jest niewinny. Obecnie wy­
kazało się, że sad wyrok śmierci przeciw niemu 
ogłosił i wykonać kazał na podstawie bardzo lekko­
myślnie i powierzchnie przeprowadzonego śledz­
twa. Dowiaduiemy sie, że w czwartek zaareszto­
wany został ne aki parobek Heinrich Blnker. który 
w przewodzie sądowym przeciw Jakubowskiemu

Staił bvł hardzo ważne okoliczności, odciążające 
kubowskiego.

Urew«f “o unalnch.
.Berlin. (PAT.) Po unałach z ubiegłego tygodnia 

nawiedziła przed 1< 'ku dniami półriocnM Bawarie żywio­
łowa burza, połączona z oberwaniem sie chmury. W 
szczególności dotknięta została znana w całym świę­
cie miejscowość Oberammergau. gdzie odbywają sie 
przedstawienia pasyjne. Cała okolica została zalana. 
Rzeka Lein ł strumienie okoliczne wystąpiły z brze­
gów, zalewając całą dolinę Wszystkie mosty zdstały 
zerwane. W Oberammergau utworzył sie wielki zwał 
drzewa, naniesionego przez wedy, który tatnujť od­
pływ wzburzonych fal rzecznych. Cała miejscowość 
znajduje sie pod wodą. Uszkodzeniu uległ m. in. kahel 
e'ektrvczny tak, że akcja ratownicza odbywa się przy 
świetle pochodni. Również okoliczne miejscowości 
ucierpi iły bardzo wskutek oberwan a się chmury.

Dom specjalny dla optyki i fotografii
Skład szkieł 7,eiss’a

Okularnik - Piekart
ttyíom G.-S.

ul. Tamogćrska, naróżn. ul. Browarnej 
Tcleion nr. 4118.

Dostawca okularów dla
knapsebaftu górnośląskiego 
ogólnych kas chorych, jako też 
wszelkich kas przemysł, i związkowych

Rząd Ma&s* przerwał rokowani' z Polska
ze względów

Berlin. Radykalno-pacyfisiyczny tygodnik „Wclt- 
bjhna“, zamieszcza dziś artykuł, poświęcony obecne­
mu stanowi rokowań polsko-niemieckich. Wyjeżdżają­
cemu do Warszawy na rokowania z ministaem Twar- 
dowsKim, szefowi delegacji niemieckiej, dr. Herme­
sowi, udziela autor artykułu, — ukrywający się pod 
pseudonimem „Morus“, wybitny publicysta gospodar­
czy — ostrego napomnienia, przypomina ąc mu, że ooo- 
w.ązkiem niemieckiego delegata jest zastosować się ści 
śle do instrukcji nowego rzędu i zapomnieć o tern, 
że jrko kafldydrt ctntmm utrzymał się na swem sta­
nowisku po ustąpieniu rządu Marksa, dzięki tej oko­
liczności, iż właśnie, Centn, m powierzyło mu obronę 
igtpresów wielkich agrarjuszy niem .eckich. Rząd 
Marksa-Schilego przerwał rokowania polsko-nie­
mieckie, zapowiadające się tak pomyślnie, ze wzglę­
dów czysto po! tycznych Obecny rząd niema powo­
du, ani racji do naśladowania swego poprzednika. Je­
żeli używało śif dekretu polskiego o stre ie granicznej

Ile skargi ale zmiany w
Berlin. Zamiast skarżyć sie na długie Î nudne 

mowy posłów, pracuje się w Niemczech nad taką 
reforma regulaminu obrad Reichstagu, by praca po­
selska była nieorzewlekła i wydajna. — Zgłoszone 
zostały propozycje następujące:

1) zabrania się posłom absolutnie odczytywa­
nia mów z manuskryptu.

2) prezydent może kolejkę mówców ułożyć w 
ten sposób, że po mowie przeciw ustawie nastąpić 
ma mowa za ustawa. Wytworzy to coś w rodzaju

poEitycznytä.
jako momentu, przeszkadzającego rokowaniom, to — 
oświadcza „Morus“— zauważyć należy, że to roz­
porządzenie polskie nie jest gorsze, ani ’epsze, niż 
poJobne pomysły biurokra yczne innych państw. V/ ra­
mach forsowanego pr;:ez Niemcy prowizorium han- 
dtawego nie mogą polary zgedz, ć się na postulaty nie- 
m.eckie, dotyczące pfawa csieďenia i mają słuszność, 
albowiem każdę prawo osiedlania jest trwałe, podczas 
gdy prowizorjuri ulega szyrklej zmianie. Pazatem, 
me chcą sif Niemcy zgodzić na zasadę w za] ano u 
odnośnie do prawa osiedleńczego, obawiając się na- 
ptyv'u polskiego elementu do wschodnie i Prus, a pol­
skich żydów do całych Niemiec. K\veü,a węgla i świń 
nie może stancy .ć nieprzezwyciężonej przeszkody, 
zwłaszcza, ze są to pozycje nie tak znaczne wooec fak­
tu, iż wskutek wojny celnej, przemysł i handel niemie­
cki ponoszą niesłychane straty, a Polska pnd osłoną 
tej wojny rozbudowuje gwałtownie swój przemysł, cie­
szący się wszelkiem możliwen poparciem ze strony 
rządu warszawskiego

•

par ?nrre nieirceskim.
polemiki żywszej i więcej interesującej, niż obeeme 
wygłaszane, nie związane ze sobą mowy,

3) zwyczajna mowa posła trwać ma najwyżej 
pół godziny,

4) tylko kluby liczące więcej niż 50 posłów, 
maią w jednej dyskusji prawo do podwójnej kolejki 
mówców,

5) uwagi i zapytania posłów podczas wygłasza­
nej mowy sa dozwolone, o ile mówca przerwań im 
swych wywodów na to sie zgodzi.

Ofiary karleli.
Wrocław. (WTB.) Na skutek panującej go­

rączki Iudz’e kąpią się gdzie kto może. Z tego po­
wodu z poszczególnych miast donoszą o zastrasza­
jącym wprost wzroście utonięć. Na Śląsku Dolnym 
utopiło się dotychczas 55 ludzi, z tego na sam Wro­
cław przypada 15 osób. Liczba rzeczywista jest 
prawdopodobnie większa* bowiem nie wszystkie 
wypadki zatonięć bywaja zgłaszane policyinie.

K o 1 o n j a. (W i B ) W czasie cd 1 do 17 lipca 
w Dolnym Renie znalazło śmtarć przez utopienie 60 
osób.

Włamanie **o cresklego poselstwa 
w Paryżu.

Paryż. (WTB) W czwartek rano o godz. 5-tej 
zamaskowany, a dotąd niewyśledzony mężczyzna 
włamał się w Paryżu do poselstwa czechsłowackłego. 
Wtargnąwszy do sypialni żo.iy posła, steroryzował pa­
nią postawą rewolwerem, zrabował jej klemotów za 
100.000 franków, przeszukał wszystkie szafy i zbiegł 
niepoznany.

Htss*czQ*cla lotnicze.
Londyn. (WTB.) Samolot angielskiej marynar­

ki wojennej runął w kanał, oddzielający Anglję od Fran­
cji. Samolot utonął. Załogę jego, złożoną z trzech ludzi, 
uratował angielski okręt wojenny.

Tyfus w Bawrfi.
Monachium. (WTB) W Monachium zau­

ważono wpadki tyfusu. Dotychczas umarło sześć 
osób. 35 chorych znajduie się w stanie poważnym. 
Wszyscy chorzy brali udział w wycieczce, jaką 
automobilowy klub niemiecki niedawno był urżą- 
dził. Prawdopodobnie nabawili się choroby przez 
niebaczne spożywanie owoców 1 wody.

Honory nad zwłokami lotnika.
New Jork. (WTB.) Niedawno — Jak dono­

siliśmy — zabił piorun najsławniejszego lotnika 
meksykańskiego, Carranze. gdy znajdował się w 
okolicy Nowego Jorku w locie powrotnym z Wa­
szyngtonu do Meksyku. Zwłoki lotnika złożone zo­
stały tymczasowo w jednej z kaplic nowojorskich. 
Eksportacja zwłok z kaolicy na dworzec odbyła sie 
w czwartek przV udziale 10.01)0 żołnierzy amery­
kańskich i 20 wciskowych amerykańskich samolo­
tów, które z wie'kimî honorami żegnały zwłoki ich 
kolegi meksykańskiego.

laknpno zegarków złotych, -ret.n\ch I Oli lotów.
Jol plcrwtty zakup zrobi Was stałym naszym odbiorcą.
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KRUCYFIKS.
29) —o— (Ciąg dalszy.)

Ksiądz Paweł nie miał tyle czasu, by zebrać my­
si., zanim stand na nuejocu walki, ale jego zdanie o 
lej sprawie było zdecydowane. Kochał swOjÇ sio­
strzenicę i zaczynał lubić Jana Baptystę. Znal pra­
wu ka Carnestcciuego z i en omy, a to, co słyszał o 
mm, nie uprzedziło go na korzyść tego człow.eka 
Byłoby Jo samo gdyby Marek był wyorał kogoś In­
nego W mniemaniu kapłana Jan Bapiysta nua pra 
wo żądania spełnienia licznych przyrzeczeń, jakiemu 
zrobiono. Aby łamać słowo dla żł nej n e podpa­
dającej pizyczyny właśnie w chwili kiedy Jan zaczy­
nał stawać się rozsądnym czk wiekiem, było wielką 
niesprawiedliwością, na którą ks ądz Paweł me mógł 
pozwolić, jeżeli mógł jej przeszkodzić. Jan Baptysta 
nie był może wzorowym człowiekiem, ale w przeci­
wieństwie do Marka wydawał się świętym prawie. 
Miał dobre usposobienie i żadnych wielkich przywar; 
gdyby się ożenił z Lucią i poświęć ł swej szmee, mo- 
żnaby się no mm spodziewać wielkich rzeczy.

Z drugiej strony, Kacper Carnesficchi reprezentował 
szatana w swej osobie. Był on znany jako skrajny 
wolno-dumca. radykał a może gorzej jeszcze, jako 
socjalista Nie by* on z pewnością bogaty i Wiano 
Łucji miałoby dla mego znaczenie; był iy niezawodnie 
wydał ostatni grosz, aby zostać wy i ranym cio Izby. 
Odyby mu się to powiodło, reprezentowałby znowu 
■nny unikat w ttj żle kieruwanej mniejszości, której 
ledynyffi cei^m jest obalenie istniejącego stanu rzeczy. 
Prawdopodobnie udałoby mu się odzyskać wyłożone 
pieniądze a do tego me znyt goddwemi środkami. 
Odyby on upadł, pieniądze byłyby stracone i zaszedł­
by w złem daleko, intrygując razem z nikczemną pra­
są radykalny, w nadziei, iż uzyska posłuch i urząd.

Istnieje pewnego rodzaju stopntawa.ńe w pojmo­
waniu słowa socjalista. We Francj znaczy ono mniej 
więcej to samo, co komunista, jeżeli się używa pro­
stej mowy.

W mowie pana Drun mta oznacza ono żyda. W 
Anglji socjalista równa się francuskiemu repu dilano- 
wi konserwa ywnemu. W Ameryce oznacza ono zło­
dzieja. W Niemczech wyraz ten oznacza orzemyślną 
jednostkę z ograniczonemi śridkami Ursnsowemi, 

której zwykle nie uda>e 6ię zdmuchnąć jakiejś ważnej 
osobistości mokrym dynamitem. We Wlcszech socja­
lista jest czystej wody anarchistą, który pragnie zburzyć 
wszystko, co istnieje, aby podz.elić dobra, które nic 
istnieją wcale. Oznacza ono także miodego człowieka, 
który w kawiarni każe sobie podać szklankę wody i 
wywuwacza do zębów i jest zdolny rozprawiać o po­
lityce przez dłuższy czas przy tal* skromném pokrze­
pili się. Panowie głodemorcy. &ucci i Merla tl nie 
odkryli nic nowego. Ich cuda w poszczeniu może cie­
kawy oglądać o każdej porze w rzymskich kawiar­
niach.

ROZDZIAŁ VII.
Ksiądz Paweł uważał myśl samą o małżeńełw e 

z Cameseccbun za zniewagę, wyrządzoną zdrowemu 
rozsądkowi i kiedy wchodził do pracowni Marka, był 
zdecydowany mu to powiedzieć. Marek spojrzał na 
niego badawczo a Jan Baptysta przewidywał, co nad­
chodziło. Skinął głową księdzu i wysunął stare krze­
sło trzcinowe z kata, następnie powrócił do pracy w 
milczeniu.

— Domyślasz się, dla czego przychodzę — ode­
zwał się ksiądz Paweł, rozpoczynając rozmowę.

— Nie — odpowiedział Marek cierpko. — Pewnie 
rh dzi o krucyfiks, jak się domyślam.

— Bynajmniej — odparł ks:ądz, składając parisol. 
— Datako delikatniejsza sprawa. Mówiłeś wczoraj 
wieczorem o nieprawdopodobn; m zamiarze wydania 
Łucji za mąż.

— Powiedz lepiej, że puwi*c. ałem ,i jasno, co 
chcę zrobić. Jeżeli przyszedłeś móv ić o t< m, to mo­
głeś lepiej mówić tam do robotników. Niech oni ci 
odpowiadają, bo ja nie mam do łeto ochoty.

Ksiądz Paweł nie łatwo się ods.ręczał. Zaczekał 
chwilę, jak gdyby chciał Markowi dae czar do zmie­
nienia zamieru, a potem mówił ^alej.

— Trzy sa przyczyny, dla których to małżeństwo 
nie może przyjść do sku ku — rzekł. — Najprzód to 
jest niesłuszne — takie jest moje zapatrywanie. Po- 
wtóre to jest niemożliwe — a to jest zapatrywanie 
ustaw. Po trzecie, tp nie nastąpi, ponieważ nie bę­
dziesz próbował pop.crac tego. Co mówisz, Marku, 
na moje powody?

— Są one godne ciebie - odpowiedział artysta. 
Nasamprzód nie dbam an' trochę o to, co ty uwa­
żasz za niealuszne luo staune. Powtóre wezm? prawo 
we własne ręce. Po trZrc.e chcę to skończyć w F-rzt- 
ciągu dwóch tygodni, a po czwarte możesz sobie iść 
do szatana! Co myślisz o moich powodach, Pawle? 
Sa lepsze od twoich i łatw ej przeważą.

- Mój drogi Marku, rzekł ksiądz spokojnie, ma­
żesz myśleć, co cj się podora w tych dniach wo nóścł. 
Ale prawo nie do .uści cię do działano według słów 
twoich. Jeżeli zdołasz przekonać córkę, by wyez'a 
iA Carne*>ecchiego i wtasnej woli, to dobrze, jeżeli 
me moż«»z, to istnieje sta.ut, jestem tego ptwny, który 
nie pozwala zaciągać jej gwałtem na Kapitol i zmu­
szać do podpisania przemocą nazwiska w obliczu 
władz. Daję ci na to słowo; lepiej więc, iA wybi esz 
sobie ten zamiar z głowy od rázu i rtie będziesz już 
o nim myślał

Przypominam sobie, że powiedziałeś to samo 
wczoraj wieczorem -*• mruanął Marek biędtiąc zc 
złości

— Tak Jest,
(Ciąg dalszy nastąpi.)



Ew. Pra*sedy, panny î i 65 
Sw. Dauieta, proroka.

Sw. Zotyka, biskupa i męczen.

BfcO'V.: SrOSŁAW.

Lud uniżony zbawisz Panie, a oczy pysznych 
poniżysz. (Psalm XVII. 28.)

Zdania: Każdy w swem kółku pomału z osoL.ia, 
Nad wytworzeniem pracujmy całości-

Bóg zna najskrytsze myśli nasze i wie, co nam 
potrzebne do zbawień,a.

Kalendarz astronomiczna; Słońce wschodzi o 
godz. 3.49. zachodzi o godz. 19.51. — Księżyc wsca. 
o godz 9.04. zach. o godz. 22.28. Słońce o godz. 12 
stoi w zodjaku niebieskim 28° 26* 47“: Księżyc zas 
znajduje -ię 23° 6‘ w znaku Panny.

Długość dnia wynosi 16 godzin 2 min.
Zmiany powietrza przed 100 laty: mroczno,

dżdżysto. Jutro : ciepło i cieknie.

Wiadomości potoczne.
Czemu zawdzięczamy obecne upały?

Nadmierne upały, które w ostainich dniach na­
wiedziły większą część Europy, powodują, że wszy­
scy chcieliby wiedzieć, iaką jest ich właściwa przy­
czyna. Całe Niemcy w nierównie silniejszym stop­
niu Węgry i Austrja, usychają wprost rod skwa­
rem promieni słonecznych. We Wiedniu zanoto­
wano one^daj w słońcu temperaturę 55 stopni C., 
podczas gdy 35 stopni C. nazywamy upałem nie do 
zniesienia.

Na pytania, jakie są właściwe przyczny tej na- 
gJej zmiany temperatury, otrzymujemy stereotypo­
wą od kilku lat odpowiedź: plamy na słońcu to
sprawiły!

Plamy te spowodowały katastrofalne wylewy 
rzek — plamy te tera? wysuszaią rzeczne koryta, 
a nam nie pozwalają swobodnie odetchnąć.

Astronomowie twierdzą, że w ostatnich dzie­
sięciu dniach liczba plam ra słońcu się powiększyła, 
a niektóre z nich mają być tak wielkie, że je można 
nawet z pomocą gorszych szkieł 1 instrumentów 
zauważyć.

Ale co są właściwie te plamy na słońcu, na tó 
nauka dotychczas nie znalazła odpowiedzi, prócz 
różnych przypuszczeń, z których żadne nie jest 
wolne od jakiegoś „ale“.

Przypuzczają między innemi niektórzy, że pla­
my te raz zwiększając się, drugi raz znowu zmniej­
szając, są oznaką, że na słońcu panować muszą ja­
kieś olbrzymie magnetyczne cyklony. Dalej czy­
tamy w objaśnieniach tych plam, że zmieniają sic 
one co 11 lat i że w tym czasie dosięgają one naj­
wyższego stopnia zwiększania się i najmniejszego.

- Obecny proces przeistaczania się plam słonecz­
nych doszedł do tego stopnia, że średnica południo­
wej grupy plam liczy 100.000 km., zaś północnej 
115.000 km. Największa ze wszystkich plama ma 
średnicy 40.000 km., czyli możnaby w nią włożyć 
27 kul zlemsKich.

W tej chwili zaoowiaćają stacje meteorologiczne, 
że upały wkrótce się skończą. Prawda też jest. że 
od dwóch dni wieją chłodne wiatry, a niebo jest po­
kryte chmurami

Drug'. dzień bytomskich Zawodów tenni' owych.
Bytom, W czwartek, dnia 19 b. m.. jako w drugi 

dżień bytomskich zawodów tenm-sowych konkurencja 
zwiększyła &ię z powodu przybycia zamiejscowych 
gracz* z Wielkich Ha„duk 1 Katów c.

W czwartek rozegrano tmędzy innymi: pojedynczą 
grę panów z wyrównaniem: p. Łebiński (Bytom) — p. 
Malhomme 'Bytom/ 6:1 1 6:2. grę mieszana1 PP- L. 
Zylla (Katowice) Siadbr ŁWsłai4 K.aków) — pp. No­
wiccy (Wielkie Hajduki) 6:1 i 6:3, grę pojeJyńcż? 
pań p. Braszczokowa (Bytom) — p. Now eka (Wielkie 
Hajduki) 6 :1 i 9 :7.

Najp‘ękn ejszą rozgrywką dnia było spotkanie p. 
Braszczokowej z p. Nowicką, w którefh p. Nowicka mi­
mo żywiołowej gry po zaciętej walce musiała uledz 
rutynie i doskonale, taktyce znakomitej jak zwykle p. 
Braszczokowej.

Topielec.
Bytem. W stawie cęgi lnianym przy szocie 

macifclkowickiej utopił się 17-letni robotnik Jerzy 
Kiowski z Czekanowa.

Zaginięcie robotnika.
Rokltnłca. Zamieszkały przy ulicy Kościelnej 97 

robotni!: Andrzej Janosza udał się do lekarza dnia 
10 czerwca, lecz do domu nie wrócił. Poszukiw a­
nia u krewnych I znajomych pozostały bez skutku.

W tyci1 dniach uwiadomiono policję kryminalną w 
Bytomiu o zaginięciu Andrzeja Janoszy.

Nieszczęśliwy wypadek na ulicy.
Zabrze. Robotnik fedrunkowy Wilhelm Mros 

ż Bezchlebia przybył do Zabrza, gdzie spotkało go 
nieszczęście. Mros złamał sobie nogę.

Ofiara kąpieli.
Zabrze. Zatrudniony na kopalni „Królowej Lud­

wiki*1 ślusarz Alojzy Szołtysek utopił się w stawie 
podczas kąpania przy kooalni „Cuidogrube“. Szoł­
tyska tknął paraliż.

Chory zaginał.
Zabrze. Odstawiony do leczi icy miejskiej ce­

lem stwierdzenia choroby 18-letni Piela z Rzeczycy 
wyszedł z lazaretu przed kilkunastu dniami i do­
tychczas nie wrócił. Poszukiwania władzy pozo­
stały bez skutku.

Włamanie do Vościcła.
Gliwice. Podczas jednej z ubiegłych nocy wła­

mali się złoczyńcy do tutejszego nowego kościoła 
parafialnego. Zbrodniarze rozbili skarbonki, a pie­
niądze znajdujące się w skarbonkach skradli. 
Sprawców dotychczas nie wyśledzono.

Uroczystość weselna.
Racibórz. W ubiegły poniedziałek odbyła sie? 

tutejsza uroczystość weselna długoletniej urzęd­
niczki Banku Ludowego, p. Franciszki Kossorzów- 
ny z Raciborza z urzędnikiem policji Woj. Śląskiego, 
p. Franciszkiem Ziorą z Brzezia, pow. rybnicki.

Panna młoda jest córką szanowanych tu bar­
dzo a przytem "bkoło sprawy naszej zasłużonych 
obywateli pp. Walentego Kossorza, werkmistrza 
kolei żelaznej i żony jego Wiktorji Przez cały czas 
pracy jej w raciborskim Banku Ludowym p. Kosso- 
rzówna sumiennością swą i pilnością jak też swą 
skromnością zyskała sobie zaufanie oraz sympatie 
przełożonych, jakoteż i reszty personálu.

Także jako pracuwniczka społeczna znana jest 
panna młoda. Była ona bowiem czlonktmą zarządu 
tutejszego Tow. Młodzieży od tegoż założenia i 
brała zavsze czynny udział w lekcjach śpiewu 
Również „Sokół* żeński traci w niej tęgą druchnę. 
W towarzystwach bowiem dla miłego a łagodnego 
jej obejścia bardzo była łubiana. Dał też temu wy­
raz podczas przemówienia swego na uroczystości 
weselnej p. dyr. Malczewski.

Wesele odbyło się bardzo uroczyście. O go­
dzinie 11 przed południem odbył się ślub ze Mszą 
św. i sakramentalnem błogosławieństwem w ko­
ściele parafialnym na Ostrogu, następnie wspaniała 
uczta w domu panny młodej, a wieczorem taniec 
w sali V:lla Nova. Licznie nadeszłe telegramy i 
karty z życzeniami Ze strony polskiej i niemieckiej 
oraz wspaniałe nodarunki były dowodem, jak 
wielką sympatią cieszy się rodzina panny młode; i 
p. Ziora. Tenże jest rodem z Lublinieckieeo. Służbę 
V' pobliskim pow. rybnickim pełni od kilku już lat, 
i jak Widać było z radeszłych życzeń, widocznie 
ku zupi łnemu zadowoleniu ;wei władzy przełożo­
nej. Młodej Parze szczęść Boże!

Utopił się podczas kapania.
Opole. Podczas kajania się w stawie utopił się 

26-letnj Jan Roy z Proskowa. Zwłoki wydobyto na 
drugi dzień.

Trup w rzece.
Nyta. W zeszły poniedziałek wydobyto z Nysy 

w pobliżu zakładu wodnego trupa mężczyzny. Zwło­
ki leżały w wodzie przvnaimniej kilka miesięcy, 
adyż znajdowały się w stanie znacznego rozkładu. 
W czaszce 'twierdzono wielka lak pięść dziurę. Na­
zwiska nieboszczyka nie stwierdzono.

Dość wypadków śmierci podczas kimania.
Wrocław. Podczas kapan:a w Odrze w ciągu 

■^státních kilku dni utopiło się 15 osób. Na całym 
Slnsku utopiło się podczas kapania w bieżącym roku 
25 mężczyzn i kobiet.

Włamywacze skradli 32 tys*ące marek.
Wrocław. Ostatniej niedzieli w rocy włamali 

się rozpruwacze rzaf pieniężnych do kancelarii do­
mu towarowego firmy Barasch przy rynku. Zbrod­
niarze rozbili stalową szafę i skradli 32 tysiące mk. 
w banknotach. Znaczną kwotę w srebrze zoslawib 
na mieiscu. Firma nie poniosła straty, gdyż skład 
Bara eha był ubezpieczony od strat, spowodowa­
nych przez włamywaczy.

Z Nfeirîec.
Masowa wymówienie pracy w powiecie dorti îundzkim.

Dortmund. Już przed dłuższym czadem zaprzesta­
no pracovrać na kopalni „Sz’ezwig“, która należy do 
Złączonych Zakładów Stalowych w Wiekele-Asseln. 
Obecnie uodali właściciele „Złączonych Zakładów Sta­
lowych“ wniosek do konrsarza demobł,izacyjnego na 
zastawienie kopalni „Holstein“. Zastój, który ma się 
na tej kopalni rozpocząć z dniem 31 lipca, pozbawia 
pracy 950 ludzi. 25 lipca odbędą się ostatnie układy w 
urzędzie tiaćgórniczym w Dortmundzie między zai za­
dem kopalni 1 komisarzem demobihzacyjnym.

Także na kopalni „Adolf von Hausemrnn“ Złączo­
ne Zakłady Stalowe chcą wypowiedzieć pracę 60° ro­
botnikom.

Czy uda się robotników wymienionych kopalń za­
trudnić na innych kopalniach, Jest wielkie pytan.e.

Krwawy czyn cygana.
Akwisgran. W miejscowości Sittard, przy granicy 

holenderskiej, pokłócił się pewien karczmarz z cyga­
nem, ponieważ karczmarz nie chciał dać cyganowi 
wiadra na przyniesienie wody. W ciągu kłótni, do 
której się też żona karczmarza wmieszała, nagle cy­
gan cnwycił za sztylet i zadał żon.e karczmarza śmier­
telny cios w szyję, podczas gdy karczmarza ciężko 
zranił. Sprawca krwawego czynu oddał się później 
sam w ręce policji.

Ł Polski.
Cudowne ocalenie dziecka.

Częstochowa. Agnieszka Suliga ze wsi Gra­
bówka, gm. Kruszyna, popełniła samobójstwu, rzu­
cając się pod pociąg towarowy. Koła pociągu prze­
cięły na pół samobójczynie, a dziecię cudem ocalało, 
gdyż znalazło się pomiędzy szynami. Drugi pociąg 
przeszedł nad dzieckiem, nie naruszając go wcale. 
Służba kolejowa zauważyła zniekształcone ’wloki 
i oniemiałe ze strachu dziecko, które z nbą zabrała 
i ulokowała w szpitalu częstochowskim.

Okropna Heska pożarowa.
Lwów. Podczas jednej % ostatnich nocv wła­

dze wojewódzkie we Lwowie zostały zaalarmowa­
ne wiadomością o strasznym pożarze, który nawie­
dził miasteczko Krakowlec w powiecie jaworow­
skim. (Krakowiec leży w odległości 70 km od 
Lwowa.) Równocześnie lwowska straż pnżarr.a 
otrzymała telegraficzną prośbę o pomoc i wysłała 
ieden semochód-sikawkę. Jak z ostatnich informacł j 
wynika, pożar trwał od godziny 11 w nocy do rana, 
a ofiarą jego padło kilkadziesiąt domów. Przeszło 
100 rodzin, przeważnie żydowskich, Znajduje sic 
bez dachu nad głową.

Ze éwiata.
Ile kor.1 posiada stolica pranc|i.

Paryż. Pomimo szalonego ruchu automobilo­
wego w Paryżu i zupełnego prawie wyparcia przez 
auto koni. jako siły pociągowej, okazało się podczas 
ostatniego spisu pojazdów, iż jeszcze 30.000 koni 
pełni służbę w stolicy Francji, ciągnąc platformy, 
oraz furgony towarowe. Przed 15 laty, gdy dorożki 
konne widać bvło jeszcze na ulicach, liczvi Paryż 
przeszło 100.000 koni.

Język turecki w plsown* łacińskie].
Konstantynopol, Według doniesienia z Konstan­

tynopola, działalność komisji pracującej nad przy­
swojeniem językowi tureckiemu pisowni łacińskiej, 
w ostatnich czasach poczyniła znaczne postępy. 
Ministerstwo oświaty zwróciło się do komisji z żą­
daniem. by nie liczyła się z żadnemi trudnościami, 
wysuwanemi przez islam, lecz by traktowała spra­
wę jedynie z punktu czysto naukowego. Zwolen­
nicy utrzymania albo reformy pisma arabskiego w 
ciągu dwu ostatnich lat stracili grunt pod nogami, 
a natomiast pravdě wszyscy intelektualiści tureccy 
zostali pozyskani dla alfabetu łacińrkiego. Komisja 
rozroczeła badanie projektów o wyborze głosek, o 
ustaleniu wymowy i reguł pisowni. Bogactwo 
dźwięków w języku tureckim będzie wymagało 
ponad trzydzieści głosek. Nowy alfabet ma być 
wprowadzony w okresie do dwudziestu lat. Naj­
młodsze dzieci dorastajacfwo ocknienia nie będą si" 
Już uczyły znaków arabskich, natomiast dzieC 
'farsze maia sio uczyć obu alfabetów.

Wycieczka górnośląskiego ZJedr. Zaw. Polskiego.
Zjednoczenie Zawodowe Polskie urządza w 

niedzielę, dnia 5 sierpnia br„ ogólną wycieczkę do 
Panewnik w Województwie Śląskiem.

Stacją kolejowa Panewnika jest Ligota (Idawei- 
chek Z dworca ligockiego następuje wymarsz » 
mazvka o godz. 10 rano na nabożeństwo do pane- 
wnickiego klasztoru O. O. Franciszkanów. W ko­
ściele będzie wygłoszone kazanie o godzinie 10’’ó, 
a o 11 msza św. za zmarłych członków Z. Z. P.

Po nabożeństwie zbiórka przed klasztorem i 
wymarsz z muzyką do ogrodu pana Neumana w 
Panewnikaeh. Podczas przerwy obiadowej koncert 
pod batuta kapelmistrza p. Nowaka z Panewnik. 
O godz. 3 udział w nieszporach. Po nabożeństwie 
popełudniowem różne gzy i zabawy do godz. 7-mtJ 
wieczorem. Odjazd o 19.33 do Katowic.

Filje Bytem, Rozbark, Mikulczyce, Szon,bierki, 
Bobrek, Karb, Miechowice, Orzybowice, Wleszo- 
wa. Górniki, Rokitnica Itd. wyjeżdżają do Katowic 
z głów. dworca bytomskiego rano o godz. 8,08 albo 
z dworca kolejowego Szarlei-Piekary, skąd oebe 
żdża pociąg w kierunku Katowic o godz, 8,01.

Filje z miejscowości Gliwic, Łabęd, Kleszczo­
wa, Szałszy, Żernik i Bezchlebia oraz sąsiednich 
okolic wyjeżdżają z dworca gliwickiego o 7.40 rano 
do Katowic.

Filje z miejscowości Zabrza, Zaborza, Poromoy, 
Sośnicy, Maciejowa i sąsiednich okolic wyjeżdżała 
z dworca zabršklego o godz. 8.20 rano do Katowic.

Uwaga: Na miejscu pobytu można otrzymać 
dobre obiady i najrozmaitsze przekąski. Obiad 
1,50 zł.



Program radiowy.
Sobota, 21 lipca.

Katowice, iala 422 m.: 16,40 Komunikaty Polsk. Z\v. Zrzeszeń 
Gospod. Wojew. Śląsk, i Wojewódzkiej Komisji Turystycz­
nej — 17,00 Nadproeram — 17,25 Odczyt: „Kwiaty w legen­
dzie", wygłosi p. Z. Glińska-Stachowa — 18,00 Transmisja 
z Krakowa. Audycja dla dzieci — 19,00 Rozmaitości — 19,30 
Odczyt: „Spółdzielczość jako organizacja gospodarcza“ — 
wygłosi p. Bronisław Górecki — 19,55 Skrzynka pocztowa 
radiostacji katowickiej dla dzieci — 20,15 Transmisja kon­
certu wieczornego z Warszawy — 22,00 Sygnał czasu oraz 
komunikaty: lotn.-meteor. i PAT. — 22,30 Transmisja mu­
zyki tanecznej.

Niedziela 22 lipca.
Katowice, fala 422 m.: Transmisja nabożeństwa z Bazyliki 

Wileńskiej — 12,00 Sygnał czasu, komunikat lotn.-meteor. 
oraz hejnał z wieży Mariackie] w Krakowie — 16,00 Poga­
danka z działu: „Ogrodnik Śląski", wygłosi p. Wł. Włosik, 
kierown. Wydz. Ogrodnictwa Śląsk. Izby Roln. — 16,20 
Odczyt rolniczy z Warszawy — 16,40 Odczyt rolniczy z 
Warszawy — 17,00 Koncert popularny z udziałem orkie­
stry policji państwowe] w Katowicach pod dyrekcją kapel­
mistrza A. Niewiadomskiego — 18,30 Rozmaitości — 18,50 
Odczyt: „Ze świata — odkrycia, zdarzenia, ludzie“, wygłosi 
p. inż. Stan. Nitsch

Pfełgrzjmkfl do P?9kw.
Zaborze. Jak każdego roku, tak też w tym 

roku wyrusza pielgrzymka do Piekar w sobotę, 
dnia 21 lipca. Rodacy i rodaczki z Zaborza i 
okoiicy, którzy chcą wziąć udział w tej pielgrzym- 
cy niecn się zgłoszą, aby nazwiska mogły być zapi­
sane na iiście, co jest koniecznie potrzebne. Zgło­
szenia pzyjmuje przewodnik pielgrzymki Józef Witt, 
ulica Bergmannspfand 13 (dawniej ul. Wiktorii).

Z życia towarzystw.
Zabrze. Zebranie filji Zjednocznia Zawodowe­

go Polskiego odbędzie się w niedzielę 22 lipca b. r. 
o godzinie 4 po poł. na sali p. Ehrlicha (dawniej 
Roth) przy ulicy Paulstr. 17. Z powodu ważnych 
spraw, zaprasza się członków z Zabrza, Zaborza i 
Poremby, aby licznie przybyli. Referent druh Aulich.

Rokitnica. W niedzielę, dnia 22 bm. o godz. 1 
po południu, odbędzie się na sali pana Piernikarczy- 
ka zebranie chrześcijańskich inwalidów i wdów, 
siedziba Bytom. Z powodu ważnego referatu wy­
głoszonego przez samego p. kierownika związku, 
uprasza się o jak najliczniejsze przybycie inwali­
dów i wdów z Rokitnicy i okolicy.

Związek Polaków w Niemczech.
W Gliwicach odbędzie się w niedzielę, dnia 22 lipcř 

o godzinie 10.30 przed południem
zebranie powiatowe

Zw. P. w N., na które zaprasza wszystkich mężów zau­
fania Kierownik dzielnicowy.

Nadesłane.
Upały latosie są wprost zabijające. Gazety są 

zapełnione w Ludom ościami o porażeniach słonecz­
nych, kończących się śmiercią. W tym żarze sło­
necznym mamy obowiązek chronić głowę od zabój­
czych promieni słonecznych. — Chronimy !a, no­
sząc lekkie, przewiewne kapelusze słomkowe.

Pracownia kapeluszy i strojów damskich pani 
Marty Lindner w Bytomiu, ul. Dworcowa 
naprzeciw kina „Kammer-Lichtspiele“ poleca i ogła­
sza w naszej gazecie dobre i tanie kapelu­
sze. Każda matka znajdzie dla siebie i dla swych 
córek w jej składzie rasowną ochronę głowy i twa­
rzy. Matki, niewiasty i panny! nie lekceważcie 
mejezpieczeństw promieni słonecznych! Nie zwa­
żajcie na dzisiejszą głupią modę, chodzenia po uli- 
cacu bez kapelusza. — Pracownie p. Marty Lidner 
każdej naszej czytelniczce tylko polecić możemy.

Wypizedaż sezoiowa
Niezmierna ilość towarów tego sezonu 
jest jaknajiamej na sprzedaż wystawiona.

Opust w cenie częściowo:

20'/r50'/.
Osobna podaż we wszystkich oddziałach.
Resztk - Odcinki - Pozostałości resztek

tr

Emanuel Foerster |
Bytom, ulica Gliwicka 26.

JanSnarys
Bytom G.*S.

ulica TarnegA i ks43
w domu m Tza piekars­
kiego KubalL, — poleca
BUDZIKI

14 dni chodzące.
Regulatory
srebrne zegarki remont

Masywna ilo a
pier&oionki ślubne

jako też wszelk. towary 
słota i srebrna oraz o- 
knlary I binokla poleca 
po cenach jak naitańszych.
MT Podarki TM 

do I. KomunJI iw.

D ywany
bez zadatku!

Chodniki, naurycia 
na stoły i dywany 

w 12 ratach mieś ęcznych. 
Non., titsche Ware i- 
Hannels-Gec— schaft 

m. b. H oddział dywanów 
Berlin W. 62.MaaBenatr.36. 
Żądajcie zaraz ofertę z 

wzor*.mi.
Dyakrecia przyznana.

MEBLE
wszelkiego rodzaju drzewa i stylu, ■ po

každei cenie
znajdziecie w olbrzymim wyborze

tylko w najfepszei jakości
po dogodnych warunkach odpłaty

Własne warsztaty stolarskie I tapicerskie l—i

C Zawadzki
Rok zał. 1890 DOM MEBLI Rok zał. 1890 

g Kg R MOI 7j25

Bytom G.-ST:., Bahnhofsfr. 27 Tel. 2916

ooooco^co
CZYTELŃ IC ¥3

Ważne uroczysto lei 
rodzinne
Zaręczyny zaślubi­
ny, wesela srebrn _ 
złote, wspomnienia, 
pośmiertne ogłasza i • 
cle w nasz. ( azecie.

oo^ocoreo

ar
Porady prawnej
szukającym udziela niezawodnego pouczenia prawnego, 
opracowuje prawidłowo skargi lub inne wnioski i do­

pomaga dłngi (ciągać

C. R. RICHTER
wlaśćdel biura prawniczego

BYTOM G.ŚI., u»- Tarnowitzerstr. 37.

Godziny biurowe w czerwcu e
w dniach powszednich: przed południem i po południu 

w niedziele: przed południem.

Zapowiedź.
Podaje się do ogólnej wiadomości, że

1. ślusarz Wincenty Ignacy Dylllch, ka­
waler, zamieszkały w Bytomiu, ulica 
Klukowitzer 23, syn górnika Andrzeja 
Dyllicha i jego żony Magdaleny Oyllichowej 
z domu Posmyk, pierwszy zmarł, ostatnia 
zamieszkała w Szombierkach;

2. wolnego stanu Holena Helios«, bez zj- 
wodu, zamieszkała w Brzezinach $1., 
»ika on Ka Karola Heliosza i jego żony 

Marji He « rowei z domu Ziołko, za­
mieszkałych w Brzezinach SI.

chcą zawrzeć związek małżeński.
Obwieszczenie zapowiedzi nastąpić winno 

w Brzezinach SI. i w gazecie „Katolik*1 na 
Śląsku Opolskim.

Brzeziny SI., dnia 11 lipea 192c.
Urzędnik stanu cywilnego 

w z. Skrabania.

Sam fétide tony—t t«y 1 )» koid wc »rcelkkh
.nstrumentsch
muzycznych.
Naforleplaay i jrai . >fany 
^dłjde oaebayck alert &
Dom muzycznyNajdarazy dom apedahur 

OArneeo Śląska KOWÁTŽ Bs'__0.51
Baduihofetr. 2S

, l A - ^
Ekstra

taniedni
kapelusze dla pani

Kapelusze dla kobiet
począwszy od....................... 2.50 mk.

Modne kapelusze słomkowe
od...............................................3.50 mk.

Florenckie od........................4.50 mk.
Kapelucso „Bango-t*1 we

wszystkich modnych kolorach 
i fasonach od.................................. 5.50 mk.

Kapelusze filcowe
ost.dm szyk mody — co- 
dopiero nadeszły od . . 0.50 mk.

Marta Lindner
Bytom, ul. Dworcowa

naprzeciwko Hotelu „Kaiserhof“ 
(Kino „Kammerlichispiele“).

Sprzedaż w składnie w podwórzu. 
Wejście sienią wystawową.

U ‘l Własna pracownia. Trt
'WWW11 WWWTTWWWWWTW

(Volksbank)

BYTOM G.S.
ulica Tarnogórska 4

przyjmuje depozyfta
za korzystnem oprocentow wiem

i udziela pożyczek
na dogodnych warunkach.

Piegi, żółte plamy, opaleniznę
usuwa pod gwarancją aptekarza 
lana Gadebutcha „Axeła“-kreni. 
*/, słoika 1.25 mk. - V, słoik 
’.25 mk.; mydło „Axels* 1 kaw. 
65 fen. — 3 kaw. 1.75 mk. Wy­
syła za nadesłaniem gotówki plus 
50 fen. na porto, na konto poczto- 

o-czekowe Berlin nr. 26974. __ 
J. Gadebusch, Poznań, Nowa 7.

Agitujcie za nasz; gazeta !

Znane najlepsze źródło zakupna
fanfesfo, czer.’.lego płtyzaf

1 funt szare, dobrze 
darte 80 fen., lepsze 
1.- mk.,półbiałe 1.20 
mk i 1 10 mk.. białe, 
puszyste. dn*e 1.7u 
mk„2.- mk, 2.50 mk. 
i 3.- mk.. najdelikat­

niejszy półkwap,pie- 
rze pańskie 4 mk„ 5 

Wysyłka wolna od cła za za-mk. i 6 mk, . . _______
liczką pocztową, poez. od 10 fantów franko. 
Wymiana dozwolona: teśli towar nie odpo­
wiedni zwracam pieniądze. Dokładne cen
niki darmo.

; $. Renisch, In Prag XH. j

Wzorowy Sekretarz
najlepszy podręcznik, pouczający, jak pisaf po- 
prawnie listy we wszelkich okolicznościach życia.
»Korespondencja handlowa I«

— - Cena 2.— mk. -
Do nabycia:

i,KATOLIK“ sp. z o. odp. VTOM G..SI.

Schnh-Pollack, skład 
obuwia

ulica Bahnhofstr
Bytom i
ifstr. 5. i

568064



Sobota, dnia 21 lipca 1928 r.„IfflTULfK« nr. C7

Ustawa o amnestji w Polsce.
Dla upamiętnienia dziesięciolecia odzyskania nie­

podległości przez Państwo Polskie uchwaloną zosta­
ła ustawa o amnestji.

Ustawa ta składa się z 21 artykułów. Przytacza­
my najważniejsze;

Amnestja dotyczy przestępstw, należących dc» wła­
ściwości sądów karnych, zarówno powszechnych, jak 
wojskowych, oraz do właściwości władz administra­
cyjnych.

Dla ludności wiejskiej najwatn eisze są art. 7 i 8. 
Artykuł siódmy puszcza w niepamięć i przebacza prze­
kroczenia i przestępstwa, popełnione przed 3 maja 
1928, za które dotąd nie została wymierzona kara, 
artykuł ósmy, darowuje, względnie łagodzi kary za 
owt przekroczenia i przestępstwa, popełnione przed 
3 maja 1928.

Jakież to są owe przekroczenia i przestępstwa, 
do których postępowanie karne nie będzie wdrażane, 
a wdrożone będzie umorzone? Są to;

a> wszeTkie wykroczenia administracyjne, łącznie 
z porządkowani, bez względu na rodzaj i wymiar 
kary;

b) przestępstwa (występki), za które ustawa prze­
widuje, jato karę naj surowszą, karę pozbawienia wol­
ności (tj. aresztu, względnie w.ęzienia), nic powyżej 
3 m esięry lub grzywnę;

r) przestępstwa, zagrożone karą pozbawienia wol­
ności do je nego roku, jeśli przestępstwo popełnio­
no wjłjcznie z pobudek politycznych, religijnych, 
Bpołecznych;

d) przestępstwa popełnione drukiem;

!e) przestępstwa, polegające na zniewagach władz 
państwowych i samorządowych, oraz na zrrcwagach 
urzędników i innych funkcionarjuszy tych władz.
f) przes ęcstwa skarbowe 73 nipynrpMmiona upra­

wę tytoniu, jeśli uprawniona pod tytoń przestrzeń 
gruntu nie przenosi 20 metrów kwadratowych.

Jeśli za owe pod a) do f) przestępstwa wymie­
rzono już karę, ale tejże w całości lub w części me 
wykonano, w takim razie w myśl art. 8 ustawy am­
nestyjnej kary te darowuje się w całości lub w części.

Karę dożywotniego wiezienia cgran cza się do 
lat 10-ciu, karę śmierci zamienia się na karę 15-letnie- 
go ciężkiego więzienia.

Artykuł 9-iy ustawy wyłącza z pod amnestji:
1) szpiegostwo,
2) przestępstwa wojskowe,
3) umyślne pozrawieme życia człowieka, ciężkie 

uszkodzenie ciała,
4) rabunek,
5) fałszerstwo pieniędzy
6) przemytnictwo,
7) strzeżenia do nierządu lip.
Art. 16, postanawia, że amnestja stosuje się także 

do przestępstw ściganych z oskarżenia prywatnego, 
(np. obraza czci) jednakże co do tych przestępstw 
n e umarza się postępowania karnego, owo przepro­
wadza się, a tylko darowuje się karę, natomiast ko­
szta postępowania, odszkodowanie itp. musi zapłacić 
oskarżony.

Art. 18. postanawia, że amnestję zastosuje wła­
dza, przed którą toczy się postępowanie, względnie 
władza zarządzająca wykonanie wyroku.

Polska ustesiT« w sprawie strefy graniczne?.
Be r I i n. (WTB.) Biuro Wolffa ogłasza urzędo­

wo, że z okazji wznowienia rozmów pomiędzy delega­
tami Polski i Niemiec w sprawie traktatu handlowego, 
dano stronie niemieckiej autentyczne przyrzeczenie w 
tym kierunku, iż polskie rozporządzenie o strefie gra­
nicznej jest zarządzeniem ogólnem, które nie jest skie­
rowane przeciwko żadnemu z państw, a zatem także 
nie przeciwko obywatelom niemieckim i dlatego nie 
będzie też w tym sensie stosowane.

Do tego urzędowego komunikatu dodaje Biuro 
Wolffa uwagę, że zapewnienia strony polskie» mają po­
ważne znaczenie. Urzędowe oświadczenie rządu pol­
skiego wyklucza wszelką możliwość stosowania rozpo­
rządzenia przeciwko Niemcom Niemniej delegaci nie­
mieccy będą musieli podczas rokowań otrzymać od 
Polski takie gwarancje, które zapewn ą także wprowa­
dzenie faktycznie w czyn tych obietnic.

Malmgreen.
W wyprawie jenerała Nobile wziął udz;ał uczony 

szwedzki, Malmgreen. I ten poniósł śmierć w lodach 
podbiegunowych. Odłączył on się od Nobilego z dwo­
ma of cerami włoskimi, aby przez śniegi i lody szukać 
wyjścia z okropnego położenia. I przepadli w pustyni 
lodowej.

Obecnie okręt rosyjski „Krassin“ znalazł owych 
dwóch oficerów. Oświadczyli oni. że Malgreen zgłodzo- 
ny i osłabiony okropnie kazał im iść dalej, sam zaś wy­
kopał sobie w, śniegu grób i położył się -v nim i zasnął 
na wieki.

Obecnie gazety szwedzkie podnoszą wielk:e za­
rzuty tak przeciw Nobilemu. jak owym dwora ofice­
rom. Nobilego podejrzewają, że miał spór z Malmgree- 
nem. ba, że strzelał do niego, skutkiem czego tamten 
opuścił namiot. Oficerom zaś uważają za hańbę, że cho-

Prawo „równe“ czy prawo „słuszne“?
W mieście holenderskiem. w Hadze, obradował 

początkiem bieżącego miesiąca wszechświatowy 
-jazd Stowarzyszeń Przyjaciół Ligi Narodów.
. Zjazd zajmował się miedzy innemi także połc- 
’eniem mnieiszości narodowych. Jak wiadomo, 
mniejszość narodową stanowią w państwach po­
szczególnych obywatele i obywatelki innego pocho­
dzenia narodowego i innej mowy ojczystej od ogółu 
obywateli państwowych. W Nierrtzech na przy­
kład ogół obywateli stanowią NiemCy. Różnimy się 
od nich pochodzeniem narodowem i mowa ojczystą 
Dlatego mówi się o nas. że jesteśmy polska mniej­
szością tnrodowa w Niemczech. W Polsce znowu 
obok ogółu obywateli pochodzenia polskiego i mo­
wy polskiej mamy obywateli pochodzenia niemie­
ckiego i mowy niemieckiej. Ci Niemcy w Polsce 
itanowią tam niemiecką mniejszość narodowa.

Haski zjazd lipcowy Stowarzyszeń Przyjaciół 
Ligi Narodów rozpatrywał więc także położenie 
mniejszości narodowych. W tej sprawie przyjął 
uchwałę, w której powiada, że wszystkie państwa 
swym mniejszościom udzielić powinny równych 
praw i równej ochrony.

Uchwała domaga się zatem, by dla wszystkich 
mniejszości narodowych obowiązywały w wszyst­
kich państwach Jedne 1 te same* przepisy prawne i 
ochronne.

Przyznajemy, że nie podoba nam sie zużycie w 
uchwale określenia: równe prawo i równa ochrona. 
Nie podoba nam się użycie słowa: równe — na pod­
stawie naszych życiowych doświadczeń śląskich.

Na Górnym Śląsku — tak na Śląsku Opolskim 
łak w Województwie _śli.skiem — Konwencja Ge-

rego towarzysza pozostawili w pustyni na niemi rknloną 
śmierć.

Uważają, iż jenerał Nobile nie był zgoła stosow­
nym na kierownika wyprawy, bo na sprawach podbie­
gunowych wcale się nie znał. Malmgreen miał mu wy­
prawę odradzać, a był to, mimo młodego wieku dobry 
znawca.

Nobilemu nie chodz ło tak bardzo o naukowe zdo­
bycze wyprawy, jak o to. aby w» rocznicę rozpoczęcia 
wojny chorągiew włoską zarzucić na Biegun Północ- 
cny. A więc kierowała nim pycha nacjonalistyczna. 
Chciał wykonać g est wspaniały czyli coś, co ma wy­
glądać, jakby czemś było, a w istocie niczem nie jest.

Gazety domagają się surowego śledztwa w tej 
sprawie.

newska obowiązuje państwo niemieckie w stosun­
ku do nas, polsk'ej mniejszości narodowej, oraz 
państwo polskie w stosunku do niemieckiej mniej­
szości narodowej.

Odnośnie mniejszości niemieckiei w WojpwóuZ- 
tw.e Śląskiem i odnośnie mniejszości polskiej 
na Śląsku Opolskim obowiązuje jedna i ta sama 
Konwencja Genewska, zawierająca dla obu tjrch 
mniejszości „równe“ — to jest jedne i te same — 
przerisy ochronne.

Tu u nas na Górnym Śląsku zatem mamv Hiż 
od lat stan. jakiego domaga sie dla całego świata 
haska uchwała Przyjaciół Ligi Narodów.

Dziś po kilkoletniem doświadczeniu praktycz- 
neni z „równością" Konwencji Oenewskici na obu 
Ś’asknch powiedzieć musimy, że „równość*4 ta nie 
odpowiada istotnym potrzebom sprawiedliwego ure­
gulowana naszych potrzeb, mniefczo^cłowych.

Z Konwencn Genewskie» iedne i te same. wiec 
równe“, nrzepisy obowiązują na Śląsku Opolskim 
i w Województwie Śląskiem w dziedzinie t. z. 
mnieiszościowego* szkolnictwa, f cóż widzimy na 
podstawie tej „równości*4? Na około 50.000 wszyst­
kich polskich dzieci szkolnych Śląską Opolskiego 
tylko około 500 chodzi do nolskich szkół mniejszo­
ściowych. podczas gdy w Województwie Śląskiem 
z reguły wszystkie dzieci niemieckie w wieku 
szkolnym pobierają naukę w niemieckich szkołach 
mnieiszościowych.

Na Górnym Śląsku zachodzi zatem szalona róż­
nica r-akfvcznego urzeczywistniania ..równych" 
przer s’.w Konwenci' Gcnewskiei zaležme od tego. 
czv idz'c o mniejszość polską na Śląski’ Opolskim, 
czy o mniejszość niemiecką w Województwie Ślą­
skiem. Polega to zaś na tern, że między mniejszo­
ścią rolska a mniejszością niemiecką zachodzą

wielkie i istotne różnice. Inna jest mniejszość pol­
ska na Śląsku Gpc’skim. Inna znowu "ieir mniej­
szość niemiecka w Województwie Śląskiem. „Ró­
wne" przenisv jednej i tej samj Konwencji Genew­
skiej. stosowane wobec dwu tvch różnych mniejszo­
ści. dają w praktyce różne wyniki. Inaczej być nie 
może.

Podobne różnice, iakie zachodzą miedzy mniej­
szościami narodowemi na Górnym Śląsku, ma’ą 
mieisce i ogólnie w świecie. wszędzie tam. ?dzje 
żvia mniejszości narodowe. Niema na świecie 
mniejszości narodowych, którebv były tak podobne 
do siebie, aby z calkowitem pożytkiem dla nich 
można stosować iedne i te same przepisy.

Zatem państwa mniejszościom swoim nłe po­
winny dać równych praw ochronnych, lecz mtisrą 
im dać nrawa słuszne, to ’’est takie, które naprawdę 
zapewniałyby mniejszościom poszczególnym naj­
większa miarę korzyści î ochrony przy uwzględnie­
niu różnego ich układu, pochodzenia I stanu rozwoju.

KORESPONDENCJA.
Skautki nasze na zlocie harcerek poi »kich.

(Korespondencja nadesłana).
Rybienko, Wyszków n/B 13 7. 2?.

W głębi Polski, za Warszawa na terenie walk 
polsko-bolszewickich z 1920 r pod Wyszkowem 
nad Bugiem rozbiły harcerki polskie swe namioly 
w obozach poszczególnych chorągwi harcerskich. 
Okolica nad rzeka Bugiem przecudna. Bug wije się 
wśród lasów, pędzi wartkim prądem, cicho, bez 
szumu, jak gdyby czynił to z obawy, ażeby nie 
przebudzić wszystkich tych, co zginęli u jego brze­
gów za Ojczyznę polska i Chrześcijaństwo w wal­
ce z Sowietami. Bug to rzeka w historjl narodu 
polskiego odgrywająca poważna rolę, to rzeka, 
która niejedną krople krwi ofiarnej i im czeskiej 
polskiej zabrała ze sobą, unosząc je do Wisły, a Wi­
słą do morza na wieczna wędrówkę.

Niedaleko od obozu widnieję wieżyczka Mia­
steczka Wyszkowa. Wyszków to typowe mia­
steczko kresowe, po wielkiej częśd składające sie z 
drewnianych domostw, liczące 12 000 mieszkańców. 
Miasto stare, mające już w średniowieczu pewne 
znaczenie na Mazowszu, aż pod zaborem rosyjskim 
znaczenie to upadło. W r. 1920 w Wyszkowie^ ar- 
mja bolszewicka utworzyła krótko przed swą klę­
ska nad W*sła (15/16 VIII. 20) pierwszy rząd so­
wieckie! PoLkl. Wielu mieszkańców Polaków w 
łvch czasach okropnych panowania czerezwyczaj- 
ki ginęło a tuž przv obozie stoi ka. lień pamiątkowy 
na cześć poszkodowanych ofiar. W około Wyszko­
wa rozpościerają się lasy i lasy, pola I laki.

W tych lasach stoi obóz harcerek. Miłe on ro­
bi wrażenie. Rozsiany jest na przestrzeni oKoto 
3 kim. kwadr, i mieści około 1.100 harcerek, je­
chały się harcerki nietylko z cafej Polski, ale 
spieszyły również i obce harcerki wykorzystać za­
prośmy polskich drucheń. Przybyły np Angielki w 
liczbie ca 30 dziewcząt a pozatem przvbvć jeszcze 
maia skautki francuskie i węgierskie Również 1 
skautki polskie z krajów niepolskich skorzystały z 
zapri sin i przybyły z Niemiec, Łotwy. Czechosłe- 
wacii, Gdańska i Rumunji. . .

Nasze harcerki ze Śląską Opolskiego i er a 
tworzą dwie oddzielne drużyny zlotowe 1 zaskarbi­
ły już sobie wiele przyjaźni.

Druchny nasze stawały iuż do wszystkich **jęc 
obozowych, same stawiały sobie namioty. ’ 
same upiększać sobie musiały część °k° • . _
lv już nawet gotować dla całego obozu zagramc* 
nego skladaiacego sie z ca 70 ludzi. Tak sam I 
Gómoślazaczki dzielne z Bytomia. 
rza oraz Wrocławia — obiadami sweml miały do­
tychczas najwięcej powodzenia.

W obozie jest wszelka wygoda, są■ 
tmzvrv poczta, policja, świetlica, radio, kantyna 
ftp/co dzień z rana odbywa sic msza św., Pocz
następuję powitanie sztandaru propor *. ozowe
ro teraz rozpoczynają sic čšnbwteto-
i inne aż do południa. Po obiedzie est obowiązko
wa cisza, dalej zajęcia różnego rodzaju a wieczo 
rem po kolac, ogniska w každvm obozie lub też 
wspólne napalanie. Pierwsze oklask.
1 śpiewie otrzymały druchny nasze ze Sląslra Opo^ 
skiego. Poza tern odbywają sie gawędy na ró 
tematy i inne urządzenia. Zwykle byv« tak, g 
każde środowisko harcerskie zaprasza do
Sine środowiska i tam wspólnie sie bawią Porzą_
dek dzienny od rana V-7 do godz. 21.. . J“ey 
stępuje heinal nocny, zostaje doszczętnie wy 7 
stai.v a po ogłoszeniu Ciszy nocnej tylko.... ja^r 
nad Bugiem szumią wyniośle, a Bug płynie SP0^ 
nie. Cisza dziś — noc. — Jutro znów nad Bugiem 
od harcerek będzie rojno. K.



KßEieg.

KeHoic, amerykański sekretarz stáru spraw zagra­
nicznych (w .laszem pojęciu pełnomocny mmister poli­
tyki zagranicznej Stanów Zjednoczonych Północnej 
Ameryki) stał się w międzynarodowej polityce osią 
przez swój projekt antywojenny tak zw. oakt Kelloga, 
o czem tak wiele i często gazety europejskie pisały i 
piszą.

Wiadomości potoczne.
Górnik wygrał nroces przed sądem pracv.
Bytom. W tutejszym sądzie pracy odbyła się 

ciekawa rozprawa na tle zarobkowym. Zatrudnio­
ny na kopalni „Abwehr“ górnik St„ 62-letni inwa­
lida, wykonywał pracę rębacza-cembro wnika, a 
więc robotę odpowiedzialna. Sztygar p. M. powie­
rzał St, wykonanie roboty pełnowartościowej, lecz 
co do zarobku, to wypłacał go jako inwalidę. Bo 
zamiast 6.60 mk.. górnik St. pobierał tylko 4.3C mk. 
wynagrodzenia za tak odpowiedzialna pracę jaką 
iest cetnbrowanie.

Zażalenia robotnika w zarządzie kopalni były 
daremne. St. jest członkiem Zjednoczenia Zawodo­
wego Polskiego, wiec oddał sprawę do sadu r ra­
cy, żądając za wykonywaną pracę cembrownika 
należnej zapłaty taryfa przewidzianej. Objekt nie­
wypłaconych zarobków wynosił 616,76 mk. W roz­
prawach sadowych, były sztygar, a obecny za- 
rządzea kopalni p. M. stawał iako świadek, przy­
czyni miał udowodnić, że w czasie iego czynności 
szKgarskiej górnika St. nie zatrudniał iako cem- 
brrwnika. tylko jako inwalidę i jako takiego też go 
wypłacał. Przewodniczący sadu wypytywał świad­
ka, «'akie czynności wykonywał górnik St. w kopal­
ni i czv takowe nłe należało uważać za robotę 
cembrownika Świadek wyliczał wszystkie roboty, 
które górnik St. wykonywał, lecz potem oświad­
czy', że on uważał owe roboty za pracę przezna­
czoną dla inwalidy (lnvaliden-Zimmermann-A beit). 
Urzędnik organizacji Zjednoczenia Zawodowego 
Polskiego jako zastępca górnika St. w rzeczowy 
nosób przedstawił wszelkie powody przemawiają­

ce na korzyść skarżącego, udowodniając, że wszyst­
kie wymienione prace wykonywana przez góri ika 
St. uważać należy, za robotę samodzielnego ręba­
cza-cembrownika Sąd po naradzie przyznał, że 
duszność jest po stronie skarżącego i skazał, kopal­
nie na zapłatę całej zaległej kwoty i poniesienie 
Kosztów sądowych. Góm'k St. otrzyma przeto 
616.76 marek.

Z powyższego każdy może się przekonać, jaką 
korzyść górnikowi St. przyniosło to, że by? człon­
kiem Zjednoczenia Zawodowego Polskiego. Bo or- 
ganizacia przeprowadziła jego proces przez swego 
urzędnika. Górnik St. nie potrzebował sie o nic 
troszczyć, bo wszystko uczyniło Zjednoczenie Za­
wodowe Polskie jako dla swojego członka.

Pożar znł?zczvł trzv posiadłości chałupników.
Pozmlerz. Wieś Rozmlerz w powiecie strze­

leckim nawiedził wielki pożar. Posiadłości chałup­
ników Markietona. Witonia i Płocha zostały zupeł­
nie zniszczone przez ogień. Chaty wymienionych 
chałupników były słomą kryte, przeto w bardzo 
krótkim czasie były obięte płomieniami. Słychać, 
że pożar wybuchł podczas piVczenia chleba. Część 
inwentarza uratowano. Wysiłki straży ogniowych 
musiały się ograniczyć na zabezpieczeniu od ognia 
sąsiedzkich posiadłości.

Ukąszoną przez żm'je.
Płużnica Wle'ka pow. strzelecki. Pielęgniarka 

Cichoń z Płużnicy zbierała jagody w lęsie. Nagle 
spostrzegła przed sobą rozjuszona żmiję. Cichonió- 
wna zamierzała ratować się ucieczka, niestety by­
ło już za późno, bo zanim odszkoczyła na stronę, 
została ukąszona. Pielęgniarkę umieszczono w 
trłeiskiei lecznicy. — Kto zbiera jagody w lesie 
lub grzyby, powinien zawsze mieć na nogach obu­
wie. Wiadomo, że ukąszenie przez żniię iest połą­
czone z niebezpieczeństwem utraty życia, gdyż 
żmija jest gadem iadowîtvm.

Samobójstwo Inżyniera.
Wosowska. W tutejszej gminie popełnił samo­

bójstwo przez powieszenie inżynier Kühn z Opda. 
Przyczyny nie stwierdzono.

Przeciął sobie żyły.
Racibórz. Zamieszkały przy ulicy Starowiej­

skiej 50-letni Karol Krzesina postanowił odebrać 
sobie życie i w t^m celu przeciął sobie żyły u rąk. 
Okaleczonego przewieziono do miejskiej lecznicy

Pożar zniszczył dwa domy.
Osiek pow. strzelecki. W posiadłości Ignace­

go Przybysza wybuchł pożar. Ogień zniszczył do­
szczętnie doin mieszkalny, dom wycużnicy oraz w 
ivm roku zebrane siano. Cześć martwego inwen­
tarza oraz bydło uratowano. Przyczyny wybu­
chu ognia nie stwierdzono.

Niebezpieczeństwa ulicy.
Hadasiki, nrzy Dobrzyniu. Jak niebezpiecznym 

jest, zostawiać dzieci bez dozoru, pokazuje nam na­
stępujący wypadek. W piątek ubiegłego tygodnia 
przechodziła 7-Ietnia cóareczka gospodarza K. tustąd 
przez szosę i usiłowało przelecieć przed zbliżają­
cym się z kierunku Dobrzynia samochodem na 
drugą stronę szosy. W tym momencie nadjeżdżał 
z strony przeciwnej motocykl, którego dziewczyna 
nie zauważy ła. Nieszczęśliwe dziecko zostało po­
chwycone przez motocykl i odwleczone jeszcze kil­
ka metrów po twardym bruku szosy, przyczem od­
niosło ciężkie otarcia skóry i zwichniecie nóg. Dzię­
ki tylko przytomności umysłu motocyklisty, który 
motocykl natychmiast zachamował zostało zapobie- 
żono większemu ieszcze nieszczęściu.

Okaleczony przez buhaja.
Głcgów. Okropny wypadek zdarzył się we 

dworze Nieder-Herrndorf. Starzy krowiarz zestał 
porwany na rogi przez buhaja, przyczem rogi zw!c- 
rzęcia rozpłatały brzuch krowiarzowi. Nieszczęśli­
wego przewieziono do lecznicy.

Porwanie dziecka.
Jelenlogóra (Hirschberfe) na Śląsku. Pewne 

małżeństwo w Klein Hilmsdoif żyło w rozwodzie. 
Mężowi, który obecnie mieszka w Berlinie, przy­
znano dziecko. W tych dniach ów mężczyzna przy­
był samochodem do Klein-ilelmsdorfu. porwał dzie­
cko bawiące się na podwórzu i odjechał z nim sa­
mochodem. Matki nie było w domu. Jak słychać, 
nie chciała wydać dziecka byłemu mężowi, przeto 
on załatwił sprawę krótko bez gadania.

Dzisiejsza młodzież.
Jeleniaeóra (H'rschberg). Siedmnastnletni syn 

pewnego tutejszego kupca utrz,rmywał stosunek mi­
łosny z 19-letnia córką pewnego majstra-rzemieśl- 
nika. Obaj zakochani uchwalili wspólnie popełnić 
samobójstwo. Pewnego wieczoru udali się do wą­
wozu zwanego „Sattlerschlucht“, gdzie zażyli truci­
zny, a gdy celu nie dopięli, przecięli sobłe żyły u 
rąk. Lecz nawet teraz ich życie się nie ulotniło. 
Dziewczyna posiadała nawet ieszcze taki zasób sił. 
że w nocy przybyła do domu rodzicielskiego i opo­
wiadała co zdarzyło sie w wąwozie. Nad ranem 
wyryuszono do wąwozu furmanką. Młodego czło­
wieka włożono na wóz i odwieziono do lecznicy. 
Jest nadzieja, że wvzdrowíeje.

Zabity przez samochód.
Brzeg (Erieg). Rajnold Bartošek jechał na ko­

le szosa. Bolesławowska (Bunzlauer-Chjaussee). 
Przed zbliżającym się samochodem Bartoszek 
chciał zjechać na stronę, niestety zr późno, bo zo­
stał pochwycony przez samochód i rzucony pod 
koła. Nieszczęśliwy stolarz zmarł natychmiast 
wskutek pęknięcia czaszki.

Oniemiała wskutek przerażenia.
Kłodzk. Przed kilku dniami przeszła nad oko­

lica Kłodzka burza, podczas której uderzały pioruny. 
We dworze Scheidewinkel przy Tuntschendorfe 
uderzył grom w antenę. Stojąca w pobliżu kobieta 
została ogłuszona, a gdy odzyskała przytomność, 
okazało się, że zupełnie utraďa mowę wskutek 
okropnego przerażenia. Czy nieszczęśliwa kobieta 
odzyska później mowę. tymczasem nie wiadomo.

Niebezpieczna pamiatka wojenna.
Strehlen. Pewien robotnik, zamieszkały w gmi­

nie Karisch. przynisół ze soba z frontu kapsułki za­
palne od pranatów ręcznych. W tych dniach ba­
wił się jedną z nich, przyczem nastąrił v ý­
buch, który lekkomyślnemu robotnikowi przy jednej 
ręce cztery, przy drugiej dłoni 3 palce urwał.

Wybuch choroby umysłowej podczas 
jazdy pociągiem.

Strehlen. Przerażenie rośród pasażerów w wa­
gonie kolei żelaznej pomiędzy Wrocławiem a mia­
steczkiem Strehlen spowodowała pewna kobieta, 
która w czasie jazav zapadła nagłe na chorobę 
umysłowa. Nieszczęśliwa kobietę zatrzymano na 
dworcu kolejowym w Wansen i odstawiano do 
lecznicy. Okazało się, że owa kobieta wrscała z 
rozprawy sądowej. Sąd skazał ją na jeden rok 
ciężkiego więzienia za raifurstwo czyli dręczenie 
do nierządu.

Ku przestrodze!
Altheide. W miejscowości kąpielowej Altheide 

zginął nader bolesną śmiercią pewien kupiec z 
Charlottenburga. Ów kupiec zjadł ćwierć funta wi­
śni, poczem wypił kufel piwa. Wkrótce zaczął się 
skarżyć na okropne boleści w brzuchu. Pumimo 
natychmiastowej pomocy lekarza zmarł wśród 
strasznych boleści.

Z Niemrec.
Dziecko pokąsane przez szczury.

Rügenwalde. W miejscowości Neuenhaus przy 
Rügenwalde robotnik Brökel mieszkał z swoją żo­
na i 9 miesięcznem dzieckiem w budynku, w któ­
rym poprzednio przechowywano gminną sikawkę 
do gaszenia pożarów. Gdy rodzice wyszli z mie­
szkania, a dziecko zostawili w łóżku, biedne niemo­
wlę zostało napadnięte przez głodne szczury. 
Obrzydliwe zwierzątka pokąsały dziecko po twa­
rzy, rękach i nogach tak niebezpiecznie, że maleń­
stwo umieszczono w szritalu Rany zadane przez 
szczury są tak głębokie, że dziecku grozi utrata 
życia.

2 Po?skí.
25 gospodarstw pastwa płomieni.

Gdańsk. We wsi Strzelno pod Puckiem, nieda­
leko półwysru Hela wybuchł w ubiegłą niedzielę 
ogromnv pożar. 25 mniejszych i większych gospo­
darstw’ spaliło się doszczętnie. Szkody, które pożar 
wyrządził sa bardzo wielkie. Inwentarz żywy zdo­
łano po większej części uratować. Strat w lu­
dziach nie było.

700-lecie kanonizacji ćw. Franciszka.
Kraków. W krakowskich kościołach francisz­

kańskich odbyły się w ubiegłą niedzielę, uroczy­
ste nabożeństwa z powodu 709-tnej rocznicy kano­
nizacji św. Franciszka z Assyżu. Kaznodzieje w 
kazaniach przypomnieli wie-nym fakt, że „Pove- 
rello“ z Assyżu, który umarł 4 paźdz;ern?ka 1226 r„ 
został już w dwa lata po swej śmierci ogłoszony 
świętym przez papieża Grzegorza IX. Papijż ten, 
pochodzący ze znakomitej rodziny hrabiów Scgnl, 
był siostrzeńcem wielkiego Innocentego III, tego sa­
mego, który pierwszy zatwierdził regułę towarzy­
szów św. Franciszka. W życiorysie św. Francisz­
ka często się spotykamy z owym kardynałem Ugo- 
lino, goraevm wielbicielem Franciszki, i jego druży­
ny. później pod «mieniem Grzegorza IX. nłezmie nie 
zasłużonym dla Kościoła. Orzegcz IX. kanonizo­
wał św. Franciszka i św. Antoniego, należącego 
również do zakonu Braci Mniejsz.ch, ponadto św. 
Dominika, założyciela Zakonu Kaznodziejskiego. 
W r. 1230 zbudował w Assyżu ze składek wiernych 
piękny kościół, gdzie złożone zostało ciało Świę­
tego.

Ze Matfl.
Zgon wybitnego uczonego chorwackiego.

Zagrzeb. W tych dniach zmarł w Zagrzebiu 
nestor historyków chorwackich, jeden o najwy­
bitniejszych chorwackich działaczy kulturalnych 
prof. uniwersytetu zagrzebskiego, Wiekosław 
Klaicz. Klaicz urodził się w r. 184S w Garczynie 
(Sławorja). Po ukończeniu szkoiy średniej po­
święcił się studjom historycznym w Zagrzebiu i 
Wiedniu. Już w r. 1896 na podstawie swych prac 
naukowych Klaicz mianowany został członkiem 
akademji jugosłowiańskiej, a w r. 1922 otrzymał od 
uniwersytetu praskiego tvtul honorowego doktora, 
Dzieło Klaicza jest bardzo wielostronne. Praco­
wał on nietylko iako histeryk w charakterze profe­
sora uniwersytetu i czynnego członka akademji ju­
gosłowiańskiej, lecz równocześnie redagował za- 
grzebskie pkmo literackie „Wijenac“ i czasopismo 
muzyczne „Gusle“, oraz pisywał do jednego z naj­
większych dzienników zai rrzebskich „Obzi>r“. 
Do najcenniejszych prac naukowych Klaicza nale­
ży jego „Historia Chorw atów od _ czasów nadaw- 
niejszych do XIX stulecia“. Klaicz utrzymywał 
bardzo ożywione stosunk: z historykami zagranicz­
nymi.

Praca duszpasterska pod namiotem.
Buenos Aires. Katolickie misje Argentyny sto- 

suia obecnie na wielka skale metodę me torych 
sekt protestanckich prowadzenia pracy misyjnej pod 
namiotami. Ponieważ w portach i na przedmie­
ściach wielkich mia "t tysiące ludzi żyją w zupel- 
rem zaniedbaniu relizijnem. posta,. Dwiono zorgani­
zować ruchoma mis'e z namiotami. O przybyciu 
misji zawiadamiała ludność stowarzvszenia kobisce, 
lub zakonmey. liczne samochody ciężarowe przy 
wożą namioty, które sa ustawiane obok siebie. Na­
miot główny może pomieścić wiecej niż 100 osób 
Misja ruchoma jest wiec przenośnym kościołem z 
«ala zebrań i ze szkoła katechizmową. W namio­
cie kościelnym ustawia sie ławki, ołtarze i kon­
fesjonały. Wszystkie namioty mają elektry^zr : 
cświetlenie. W ciągu 14 dni odprawia się w tych 
prowizorycznych świątyniach nabożeństwa, wy­
płasza sie nauki i kazania, udziela się sakramentów 
i przygotowuje dzieci do pierwszej Komunii św. 
Biskupi argentyńscy z zainteresowaniem śledzą te*1 
nowy eksperyment w zakresie duszpasterstwa.

Szczęśliwa gmina bez podatków.
Sztokholm. Szczęśliwa, ba. może najszczęśliw­

sza w* Europie gmina można nazw ać miejscowość 
Orsa, położona malowniczo nad brzegiem jeziora 
Silian. w Darlekarii. w sercu Szw'ecü. Gmina ta nie 
płaci wcale podatków lokalnych. Od niepamiętnych 
czasów Orsa iest posiadaczka olbrzymich ^asów, 
które eksploatuje handlowo i nrzemvslowo. W ubie­
głym np. roku wvrab lasów dał gnfnie Orsa 
562.000 koron dochodu. Tak wiec Orsa pokrywa z 
tych dochodów nietvlko wiatki ua utrzymanie 
gminy i na rodatl i państwowe, ale jeszcze posiada 
znaczne fundusze rezerwowe.


